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Reportaż dawniej a dziś
Wielka polska szkoła reportażu jest ewenementem. Jeżeli polski reportaż, dotyczy to
nie tylko Ryszarda Kapuścińskiego, cieszy się uznaniem poza granicami Polski, to z
czegoś  się  to  bierze.  Najprostsza  definicja  gatunku  jest  taka,  że  reportaż  jest
prawdziwym opowiadaniem,  a  w środowisku,  które  miałem szczęście  poznać z
bardzo bliska, obowiązywało to jako norma – nie kłam, pisz prawdę. Rzecz jasna,
reportaż  często  posługiwał  się  językiem pars  pro  toto  –  część  zamiast  całości.
Piszemy o gminie czy powiecie, ale wiadomo, że dotyczy to całego kraju. Dopadamy
kacyka, ale wiadomo, że tych kacyków jest od jasnej cholery – więc część zamiast
całości. Bardzo często spotykany w polskim reportażu jest język ezopowy. Ryszard
Kapuściński pisał „Cesarza”, który ukazywał [się] w odcinkach i wszyscy czytali go
jako reportaż o Edwardzie Gierku, a nie o cesarzu Haile Selassie. Polscy reportażyści
nie chcieli kłamać i nie umieli kłamać. Wdawali się w bardzo ostre gry z cenzurą, co
pozwalało doskonalić warsztat, ostrzyć środki – to była świetna szkoła. Dzisiaj pisze
się mniej reportaży, bo reportaż jest niezwykle kosztochłonny i pracochłonny. 
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